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Skandaliczna bójka 
na posiedzeniu Kasy cho

rych w Warszawę. 
Warszawski korespondent „Republi

ki" telefonuje: 
W czasie wczorajszego posiedzenia 

rady kasy chorych doszło do gwałtow
nej dyskusji, a następnie" do zaciekłej 
bójki między członkami tej rady, p.. Al-
terem i Rassncrem. 

Altcr, jako przedstawiciel „Bundu", 
Wystąpił agresywnie przeciw p. Rass-
nerowi. który jest w radzie przedstawi
cielem żydowskich rzemieślników. Pa
nowie cl zaczęli sie gwałtownie obnr-
czać różnemi zarzutami, że słowa 'eh 
Poplątały się wnet z pięściami i — stał 
s 'ę skandal. Okazało się przytem, że 
|- Rassner jest silniejszy, albowiem 

• zmógł p. Altera. 
Bójka pociągnęła za sobą oczywiście 

szereg sensacyjnych scen dalszych. 

Katastrofa samochodowa 
w Niemczech. 

26 osób ciężko rannych. 
Berlin, 16 czerwca. 

pVgcncja Telegraficzna „Exprcss") 

W Schocnneberg zdarzyła się kata
strofa automobilowa. Przewrócił się 
Wielki autobus ^apelniony pasażerami, 
¿6 osób jest ciężko rannych. 

Powrót de PtoEdo do 

tysiączne tłumy witały powraca
jącego lotnika. 

, Rzym, 16 czerwca. 
(Agenci* Telegraficzna ..Express") 

De Pinedo, który wrócił o godzinie 
JO rano z Barcelony, wylądował o godz. 
5"ej po południu w Ostji, gdzie byt wl*.a-

Przez Mussolinicgo o olbrzymi tłum 
Publiczności. 

Z miejscowości Ostji udał. się de Pi
nedo do Rzymu. Domy w Rzymie by 
'y udekorowane uroczyście flagami. Pa 
Pjeż przyjął lotnika na specjalnej adjen-
J'- Charakterystycznym objawem jest, 
< e De Pinedo od roku 1924 przebył 540 
lVsięcy kilometrów, przyczem raz tylko 
zniicnił apurat, a dwukrotnie motor* 

Gabinet Po ncarćgo 
otrzymał votum zaufania. 

aryż, 16 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Izba deputowanych omawiała dzisiaj 
^no sprawę kredytów związanych z 
/^Prowadzeniem w życie reformy sądo
WNICTWA, CO DO której parlament nie roz 
P o=zął jeszcze zasadniczej dyskusji. 

Ponieważ socjaliści sprzeciwili się 
PlpPrzcdnicinu uchwaleniu tych kredy-
*°W. rząd postawił kwestię zaufania, 
* izba oarzuciła wniosek socjalistów 327 
K ,°sami przeciwko 200. 

Nowy gabinet 
w Jugosławii. 

Białogród, 16 c z e r w c a . 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Wyjaśniając m o t y w y , które skłoniły 
Ĵ d do przedstawienia królowi dekretu 
" n o wy u , wyborach, prezes rady miui-
^ r ó w Vukiczewicz podkreślił, że zarzą-
^ e U i e nowych wyborów jest podykto
wane koiiiecznością szybkiego WeaUzrJ-
ytniu programu u s t a w o d a w c z a , nic 
"Cdjiego dla swobodnego ro/.wojii go-

^Bodarkl narodowej-

Cziczerin wezwany do Moskwy 
celem objęcia osobiście steru polityki zagranicznej sowietów. 

Dalsze wyroki śmierci w Rosji. 
Berlin, 16 c z e r w c a . 

(Agencja Telegraficzna ..Express") 

Cziczerin został wezwany do Mos
kwy, gdzie ma przybyć już w sobotę, a-
by w naradach nadzwyczajnych komi
sarzy (udowych zdać sprawę z ogólnego 
stanu politycznego i wyniku swego po
bytu w Europie. Dzienniki niemieckie 
podają, że Cziczerin rzekomo zadowolo
ny jest z wyniku swej podróży. Nie jest 
pewnem, czy w podróży zatrzyma -ię 
w Tallinie czy Rydze. 

Berlin, 16 czerwca. 
Cziczerin złoży! wizytę pożegnalną 

kanclerzowi Marksowi i odbył z nim 

konferencję, w której brał udziat rów
nież Krestyńskij, ambasador sowiecki w 
Berlinie. 

Berlin 16 c z e r w c a . 

.Localanzeiger' oczekuje nowej noty so
wietów do Polski, która jednak, zdaniem 
dziennika, nie przestraszy Warszawy 
„Vossische Zeitung" pisze, iż wyrok wy
dany na Kowerdę, będzie nową próbą 
dla polityki rządu polskiego. - Moskwa 
zrozumie bowiem, że zaostrzenie konfli
ktu z rządem Polski nie leży w jej inte
resie. Dziennik zaznacza, iż dzięki zrę
cznej taktyce Polski sowiety doznały 
faktycznej porażki. 

Nungesser i Coii żyją. 
Znajdują się oni w pobliżu jeziora św. Jana w stanie 

Quebec. 
Londyn, 16 czerwca-

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Agencja Reutera dowiaduje się z 

Ottawy, że wiadomość o znalezieniu 
Nungcssera i Coli przy życiu potwierdza 
się. 

Wiadomość otrzymana z Quebec wy 
jaśnia, że okolica rzeki Bond, skąd otrzy 

mano wieści o lotnikach, znajduje się w 
POBLIŻU, południowo-wschodniego końca 
jeziora Sw. Jana. Miejscowość, wymie
niona w doniesieniach, znajduje się w 
znacznej odległości od punktu, z którego 
w niedzielę ubiegłą rzucano rakiety 
świetlne. 

Byrd dziś odlatuje z Nowego-Jorku 
i zamierza wylądować w Paryżu. 

Londyn, 16 czerwca. 
(Agencja Telegraficzna ..Express") 

Znakomity lotnik amerykański, Byrd 
który odbył podróż do bieguna północ
nego, zamierza w piątek rano wyruszyć 
śladem Lindbcrgha | Chambcrlina nad 
Atlantykiem do Europy. Byrd otacza 
wielką tajemniczością swe zamiary. We 
dług krążących pogłosek, zamierza on 
wylądować w Paryżu, skąd po 12-go-
dzinnym zatrzymaniu się powróci do A-

meryki. Kapitan Byrd zabiera ze sobą 
na 30 godzin prowizji. 

• 

Londyn, 16 czerwca. 
Matka lotnika Chambcrlina odjecha

ła /. Nowego Jorku na parowcu „Geor-
ge Washington". Udaje się ona do Lon
dynu. Przed odjazdem matka Cham
bcrlina oświadczyła dziennikarzom, że 
zamierza wrócić do Ameryki na aero
planie swego syna. 

io aliia ii 
Porwany przez bolszewików por. Janik został wczoraj 

stracony. 
Berlin, 15 c z e r w c a . 

„Tclcgraphen Union" donosi z R y g i : 
Pojmany przez patrol sowiecki oFl-

cer polski, porucznik Janik, zosta! dziś 
rano rozstrzelany w Mińsku. 

Por. Janik oska-żony by ! o szpiego
stwo i współudział w zamordowaniu 
szefa czerezwyczalkl w Mińsku — O-
pańskiego. 

Interwencja poselstwa polskiego w 
Moskwie nic odniosła skutku. 

• 
Wiadomość o nowej zbrodni sowie

ckiej, dokonane] na osobie oficera pol

skiego, wywołać musi w całej Polsce 
wstrząsające wrażenie i uczucie naj
wyższej grozy. 

Oficer korpusu ochrony pogranicza 
por. Janik, zabłądził przed kliku dniami 
w nieznanej sobie Okolicy i przekroczył 
granice polsko-sowiecką. Patrol boi-
szewicki spostrzegł por. Janika, porwał 
go do niewoli \ odesłał do Mińska. 

Tam sfabrykowano przeciw polskie
mu oficerowi zupełnie nieoczekiwanie i 
bezpodstawnie oskarżenie/ o szpiego
stwie l udział w zamachu na Opańskie-
go. 

Teror w sowietach. 
Londyn, 16 czerwca. 

„Daily Mail" donosi, że wczoraj w 
Moskwie wykonano w dalszym ci; gu 
28 wyroków śmierci. Wszystkie więzie
nia w miastach sowieckich są przepeł
nione-

• * 
Moskwa, 16 czerwcu. 

tPolska Agencja Telegraficzna). 

Trybunał morski w Kronsztadcie 
skazał na karę śmierci Kleikowa, byłe > 
dowódcę statków floty bałtyckiej, osk;;r 
żonego o szpiegostwo na rzecz Anglii. 
Klepikow do winy się przyznał. Pani 
Klepikowa skazana została na trzy lata 
więzienia za współudział. 

Znowu 4 wyroki śmie; E I 

w Rosji. 
Aloskwa, 15 czerwcu. 

(Agencja Telegraficzna .,l'.\press"). 

Sąd sowiecki w Humaniu skazał na 
karę śmierci 4 członków narodowej ukra 
ińskicj organizacji - -Hajenka,- Wowkav-i-
Osadczuka za opór władzy sowieckiej. 
Okazuje się obecnie, że w ciągu bard. o 
krótkiego czasu w okolicy Humania zgi
nęło 15 urzędników sowieckich zastrze
lonych przez nieznanych s p r a w c ó w . Sąd 
w Humaniu stwierdził winę oskarżo
nych bez żadnego materiału dowoo. -
w e g o . 

P. Arkadjew 
wzywa do wzmocnienia siły bojo-

wej sowietów. 
W a r s z a w s k i korespondent „Republi

ki" telefonuje: 

Pólolicjalny organ moskiewski „ P r a 
w d a " zamieszcza wywiad swego kores
pondenta z pierwszym sekretarzem po
selstwa, p. Arkadjewcm. 

W wywiadzie tym stwierdza p. Ar-
kadjem, że pogrzeb posła W o j k o w a H-
rządzony był przez rząd polski z nie
zwykłą okazałością. Ale nie jest to' 
charakterystyczną cechą tego w y w i a 
du. Oficjalny reprezentant sowietów w 
W a r s z a w i e podkreśla w końcu swych 
enuncjacji, ż e ,w związku z wytworzona 
sytuacją — „zadaniem bardziej aktunl-
nem niż kiedykolwiek jest wzmacnianie 
siły bojowej rządu sowieckiego" . 

P r z e c i w komu, panie Arkadjew? 
P r z e c i w komu? 

Zwłoki Słowackiego 
w drodze do Polski. 

Cherbourg, 16 c z e r w c a . 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Okręt „Wilja", wiozący prochy Sło
wackiego, odpływał pod dowództwem 
komendanta Potclenlza z Chcrbourga o 
godz. 6 pp. WŚZyśtkie gmachy rządowe 
i instytucie miejskie udekorowane były 
flagami. Trumnie ze szczątkami wiesz
c z a towarzyszą pp. Lechoń i Kleczkow
ski. 



Str . 2. „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

TEATR MIEJSKI 
Dziś, w piątek, ostatnie powtórzenie 

— „Rajskiego ogrodu" — zarazem osta
tni w sezonie występ Stefanji Jarków -
sklej. 

Jutro, w sobotę, premiera najnowszej 
komedji Stefana Kicdrzyńskiego — „Nie 
trzeba się niczemu dziwić" — z wystę
pem znakomitego artysty Kazimierza Ju 
noszy Stępowskicgo oraz wybornej u-
talentowanej artystki teatru polskiego p, 
Janiny Romanówny. W innych rolach 
pp.: Gzylcwska, Grplieki, Krzemicński i 
inni. Reżyscrja M. Szpakiew ieza-

TEATR LETNI 
w dalszym ciągu gra co wieczór przeza
bawną komedję amerykańską — „Potę-
ga reklamy" — z Dziewońską, Korecką, 
Krótkem, Szubertem i Zniczem w rolach 
głównych. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś „Nitouche", wodewil w 4 ak

tach, z p. Nicmirzanką w roli tytułowej. 
„Nitouche" powtórzona zostanie tyl

ko jeszcze na kilka przedstawieniach. 
TEATR W SALI GEYERA. 

(Piotrkowska 295) 
Dziś, w piąteki „Trędowata", sztuka 

w 6 obrazach. 

ROSJA — ANGLJA. 
Dziś, t. j . w piątek, dnia 17 b. ni. o g. 

8.30 wiec/., w sali Eilharmonji wygłosi 
odczyt na powyższy temat redaktor 
Tadeusz Wieniaw a-Dlugoszowski. 

Prelegent m. In. mówić będzie o kon
flikcie angiclsko-rosyjskim, o sytuacji 
międzynarodowej, o położeniu Polski w 
dobie dzisiejszej i ostatnich wypadkach 
politycznych. 

Bilety sprzedaje kasa Eilharmonji, 
biuro „Promień" (Piotrkowska nr. 81) i 
księgarnia „Książka" (Zielona 11) w ce
nie od 30 groszy do zł. 1.50. 

Nowe żądanie Niemiec. 
Domagają się przyznania im miejsca w komisji man

datowej Ligi narodów. 
Genewa, 16 czerwca. 

(Polbka Agencja Telegraficzna). 
Rada Ligi narodów na publicznem po 

siedzeniu zajmowała się sprawozdaniem 
ministra Sfcsomanna o wynikach mię
dzynarodowej konferencji gospodarczej. 

pMiuisler Sheseinaim zaproponował 
przyjęcie rcziiueji, stwierdzającej, że 
konferencja całkowicie sełnila swoje za
danie i domagającej się od komitetu Lig! 
narodów, bv przed wrześniową sesją 
rady na .spcc.kliiyeh posiedzeniach ?ąjał 
się badaniem przyjętych na wspomnia
nej konferencji rezolucji-

W dyskusji nad tą propozycją zabiał 
głos Scialoja, domagając się, b> przy 
przygotowaniach wprowadzenia w ży
cic rezolucji koilierencji gospodarczej, 
wzięto pod uwagę stanowisko poszcze
gólnych krajów 

Vaiidorvoidc, Idcncsz i Strcscniami 
wyrazili całkowitą zgodę swych rządów 
zalecenia konferencji genewskiej. 

Następnie przestawiciele Rumunji, 
.laponjt, Polski i Chili wyrazili podzlęko-
wpanic inicjatorowi konferencji l.one!ic:i 
rowi, rzewodniczącemu Tliep.rticvf-.vi I o 
bceuemu spraw ozdowcy Stresem"fiiuiO 
wi, poczem rada przyjęła pfC'.Jdzycj<; 
Chamberlaina dotyczącą przedstawię-' 
nia rządowi sprawozdania i jego przy
chylne przyjęcie. 

W dalszym ciągu posiedzenia rada 
wysłuchała referatu Nansena o osadni
ctwie uchodźców- armeńskich w sowiec
kiej republice erywańskicj. 

W końcu rada przyjęła sprawozdanie 
t) obradach i postanowieniach komitetu 
do walki z handlem kobietami i dziećmi, 
oraz komitetu ochrony nad dzieckiem. 

Na poufnem posiedzeniu rada postano 
wiła odesłać do komisji mandatowej żą
danie Niemiec przyznania im miejsca w 
komisji mandatowej. 

W dniu jutrzejszym rada Ligi ma za
twierdzić propozycję komitetu finanso
wego w sprawie przyznania Grecji po
życzki w wysokości 9 miljonów funtów 
sztcrjjngów. 

Londyu, 16 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Z Genewy donoszą, że wczoraj wie
czorem przedstawiciele mocarstw lo-
carneńskich odbyli powtórną naradę, w 
wyniku której ogłoszono krótki komuni
kat, stwierdzający zadawalające rezul
taty dotychczasowej polityki locarneń-
skicj i wyjątkową jednomyślność ucze
stników konferencji kontynuowania poli
tyki Locarnn-

* 
** Genewa, Ki czerwca. 

(Polska Agencja TclęBraflcżnąi. 
Szwajcarska Agencja Telegraficzna: 

Briand, który wczoraj z powodu zapale
nia oczu nie opuszcza! hotelu, wyjeżdża 
dzisiaj wieczorem lub jutro rano do Pa
ryża. Zastępować go będzie w końco
wych obradach rady Ligi Paul Boncour. 

det w więzieniu 
rrowadzi redakcją dziennika. 

ibi 

Luigi Pirandello. 

y Roztargnienie. 
Czarny karawan zatrzyma! się w u-

palny dzień czerwcowy przed niewy
kończonym gmachem na jednej z no
wych ulic Rzymu w dzielnicy Prati di 
Castcllo. 

Zbliżała się trzecia godzina. 
Pusty donn ze zdziwieniem, zda się, 

r patrzył nieoszklonymi oknami na ponu-
' ry, czarny wóz. 

Wybudowano go niedawno dla ludzi 
żywych a oto, zatrzyma! się przed nim 
karawan, by zabrać trupa. Zanim wstą
piło życie, już przyszła śmierć. 

Woźnica zatrzymał się przy pierw
szych drzwiach, (które zastał przymknie 
te na znak żałoby; spuścił cylinder na 
czoło, przygotowując się do drzemki. 

W tej chwili jednak otworzyły się 
drzwi jedynego sklepu na tej ulicy i na 
chodnik wyszedł jakiś mężczyzna w ko
szuli z zakasanemi rękawami. 

— Psst! . . — syknął, zwracając się 
do woźnicy — Hallo!.. Jeszcze kawałek 
dalej!.. 

. Woźnica zadarł do góry głowę, by 
z pod nasuniętego na nos cylindra spoj
rzeć na mówiącego. Rozluźnił lejce i nie 
dając żadnej odpowiedzi pojechał dalej 
aż cło apteki. 

Tu czy tam — było mu wszystko je
dno. 

1 znowu zatrzymał sio przed drzwia
mi, które tak samo były przymknięte, 
poprawił się na koźle i zasnął. 

ldjota!.. — mruknął aptekarz, 
wzruszając ramionami — On nic wie o 
tern, że o tej porze wszystkie dr/w. są 
przymknięte. Musi być pewnie nowy. 

Tak było w istocie. Scalabri 10 r/c
hyl jednak zadowolony ze swej . ) nowe
go zawodu. Początkowo pyl rządca i cią 
gte kłócił się z gospodarzem i akaiora-
iii.. Potem by! /.a-kirysljancni w San koc-
co i pokłócił się z księdzem. Nasiennie 

. sprawował urząd dorożkarza, który 
przed trzema dniami musiał złożyć z po
wodu kłótni z właścicielem dorożki. \ 
teraz oto przyjął posadę woźnicy w 
przedsiębiorstwie pogrzebowem, gdj >. 
nic lepszego nie mógł znaleźć w tych 
martwych czasach. Był przygotowany 

na to. że i w tym zawodzie pokłóci się 
z kimś napewno, gdyż każdemu mówił 
piawdę w oczy. 

Biedny woźnica!.. Kto go widział li
tował się nad nim. Szerokie plecy, żół
ta twarz i pomidorowy nos. Dlaczego on 
był taki czerwony? Wszyscy uważali 
go za pijaka, lecz Scalabrino nie wie
dział nawet jalk wódka wygląda. 

— Brrrrr • 
On już ma dość tego psiego życia. A 

gdy mu się już zupełnie znudzą te kłó
tnie, pójdzie pewnego dnia na brzeg rze
ki i powie wszystkim „Do widzenia ! " 

Tymczasem nudził się ogromnie, ką
sany przez muchy, czekając w prażą-
cem słońcu na swą pierwszą ofiarę. 

Czekał już pół godziny. Już chciał 
ruszyć z miejsca, gdy z jakiejś innej bra
my po przeciwnej stronie ulicy, graba
rze wynieśli trumnę, przykrytą białym 
całunem. 

Dysząc ciężko, zbliżyli się do wozu. 
— Psiakrew!.. Czy nic podali ci nu

meru domu?.. 
Scalabrino nic nie odpowiadając, za

wrócił konie i zaczekał dopóki graba
rze nic wpaikowali trumny do wozu. 

— Jazda ! 
Powoli, nie spiesząc się wcale ru

szył z miejsca, opierając nogę o bla.iie, 
ze spuszczonym na czoło cylindrem. 

Karawan był zupełnie pusty. Ani je
dnego wieńca, ani jedne] wstążki. 

A za nim tylko jedna osoba. 
Jakaś niewiasta w czarnym wabnle, 

c.cmnej, lichej sukience parasólio*, 
która chroniła ia od stońca. Szła zi -pu
szczoną głową. Może wcale nie dl.treg;), 
że tak rozpaczała, ale noprostu ~- wstyd 
jej było. 

— Przyjemnego spaceru donna Ro
sa! — krzyknął jęj aptekarz, potrząsa
jąc głową i uśmiechając się dyskretni.-. 

Kobieta obejrzała się, podniosła rękę. 
obleczoną w jedwabną rękawiczkę i 

i poszła dalej, niosąc suknię, z pod której 
widmaly wykoś/Jawione obcasy. Ale 
jedwabne rękawiczki i parasolkę musz
la mieć. 

—Biedna Bernardo!., .lak pies).. -
krzyknął ktoś głośno z okna. 

Aptekarz spojrzał do góry i znow:i 
potrząsnął głową. 

— Tals.i znakomity profesor i tylko 
służąca odprowadza go na cmentarz! — 
krzyknął ktoś poraź drugi z okna. 

Paryż, 16 czerwca. 
(Agencja Telegraf iczna ..Express") 

Daudet korzysta w więzieniu ze zna
cznej swobody. Dotychczas Daudet 
przyjął 25 osób. Jednocześnie prowadzi 
on z więzienia dalej raedkeję dziennika 
sweg o ..Action Francaics. Dzienniki 
protestują przeciwko zamiarowi uwolnić 
nia go w dniu 14 lipca r. b., który jest re-
publikańskicrn świętem narodowym. 

OBFITĄ^ 
D E L I K A T N Ą ^ 

NIEWYSYCHAJĄC/ 
P I A N Ę 
D A J E 

MYDtOjiCOLENIÀ 

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
NA POLSKĘ I CvDAN.SK 

L . K O R Y T K O & C -
WARSZAWA. Płac DĄBROWSKIEGO O. 

t c l . 4f9*ot , ^ 
\ PARU ĄS R t i E T K E Y I J E ' 

POKÓJ 
elegancko umeblowany z wejściem 
wprost z klatki schodowe] — — 

POSZUKIWANY. 
Oferty do administracji .Republiki' 

dla ,1. K ' . 

C Y R K i M E N A Ż E R J A STANIEWSKKH 
Aleie Kościuszki 73, (róg Zamenhofa) . 

D z ś jedno przedstau ien e o .gedz. 8.30 w. 

N O W Y W I E L K I P R O G R A M 1 8 mi<l!TS<vych 1 8 
Szczegóły w programach, Ceny o d 75 gr. - 4 5 0 

Dziwnie jakoś brzmiały te glosy w 
górze ponad pustą, rozsłonecznioną u-
licą. 

Zanim jeszcze skręcili na rogu, Sca
labrino zaproponowa swej towarzyszce, 
by wsiadła do dorożki to pójdzie prędzej 
Nikt iprzccicż nic przyjdzie na cmentarz. 
Zresztą, nic dziwnego: — taki upał o tej 
porze 

Ale Rosyna potrząsnęła głową. Nic 
Przyrzekła swemu panu, że go odpro
wadzi pieszo do Via San L o r e n z 

— Nie gadaj głupstw!... Czy cię.teraz 
widzii?... 

Nic... Ale ona przyrzekła. Najwyżej 
może wziąć dorożkę od Via San Loren
zo do cmentarza na Camporerano. 

— A jeżeli ja zapłacę za dorożkę? — 
zapytał Scalabrino. 

Też nic. Przyrzekła. 
Scalabrino znowu rzucił jakieś prze

kleństwo i jechał zwolna przez Via Due 
Ma Tomamacelli i Via Condosti. przez 
Piazza di Spagna i Via Slstina. 

Od tego miejsca musiał już uważać, 
by omijać zręcznie auta, dorożki i tram
waje. Bo przecież nikt takiemu kondukto. 
wi nie ustąpi miejsca! 

Dopiero gdy wyjechał z Piazza Bar-
berini i skręci! w cichą uliczkę Via di 
San Niccolo da Tolcnthio, znowu onarł 
nogę o blachę,, nasunął cylinder na czo
ło i począł drzemać. 

Konie same znały drogę. 
Ludzie przystawali na chodnikach i 

przyglądałj mu się z wielkieiu zdziwie
niem. Możną było się dziwić, patrząc na 
tych troje ludzi: na woźnicę, klóry spal 
na koźle, na trupa, leżącego w trumnie 1 
niewiastę, z trudom wlokącą się za ka 
rawanem. 

Nie należy tak się rozstawać ze św ia 
lem. Dzień, godzina, pora roku — wszy
stko zoslało źle wybrane. Przykra hi
storia!.. Woźnica miał zresztą zupeln.-
słuszność, 
le. 

Scalabrino dojechałby tak sPol.oinie 
do Via San Lorenzo, gdyby nagle na Via 
Vol'.iriio konie nic przyśpieszyły hroku, 
co zbudziło go z drzemki. 

Scalabrino otworzył-oczy i ujr/.u! na 
c!i')j;,i',\ii jakiegoś pana z bródką w oku
larach; w szarcm ubraniu i w tej śaniej 
Chwili jakaś ciężka paczka spadla .nu K\\ 
głowę Wszystko to trwało sekundę. 

/aiiim Scalabrino zorientował się w 

śpiąc sobie spokojnie'na kp£ 

sytuacji pan w szarcm ubraniu podbiegł 
do wozu, zatrzymał konie i grozac pię
ściami wrzeszczał : 

— I kogo?... Mnie?... Idjotoi... P><aż-
nie!... Mnie — ojca ośmiorga dzieci!... 
Cham! 

Wszyscy przechodnie, kupcy i kli-
jenci zbiegli się wokoło- Z okien wychy
liły się zaciekawione twarze. Z sąsieir-
iiioli ulic przybiegali zaalarmowani krzy 
Idem przechodnie. Ponieważ nie wiedzie 
li co zaszło, jeden pylał drugiego, podno 
sili się na palcach i starali się nawzajem 
przekrzyczeć. 

— Co fu się stało?... 
— Hm — mam wrażenie, że — on 

mówi — nie wiem. 
— Czy tam niema trupa? 

Gdzie?..-
V-Tam — w trumnie!.. 
- \ On zapłaci karę!... 
- \ K t o ? „ - Trup?.. . 
— Nie, ten woźnica! 
— Dlaczego? 
— Nic wiem... Zdaje się, że... On mó

wi.-. 
'Pan w szarcm ubraniu nie mógł się 

uspokoić i klął coraz głośniej. Żądał z 
powrotem paczki, którą rzucił na woźni
cę. Dlaczego on to zrobił — tego nikt 
nie wiedział. Woźnica siedział spokojnie 
na koźle, podniósł cylinder i udzkial ja
kichś informacji policjaulowi. który stal 
pośrodku tłumu i notował cpś w swej 
książeczce. 

Wreszcie karawan ruszył dalej 
wśród gwaru rozchodzącego się tłumu. 

Gdy za karawanem ukazała się zno
wu poslać,kobieca z parasolka, na ulła* 
zapanowała cisza. 

Tylko jakiś ulicznik gwizdnął 
Co się właściwie stalo? 
Nic. Maleńkie roztari/ukmie. Scalab

rino, który dopiero od trzech dni jest ka-
lawauiarzem, a dawniej był dorożka
rzem, zapomniał przy przebudzeniu s i c 
że siedzi na karawanie. Zdawało mu się. 
że siedzi na koźle dorożkarskim. 

A ponieważ od wielu lat skinieniem 
zapraszał gości do dorożki, tym razem 
również skinął palcem na pana w sza-
rem ubraniu. 

I z powodu błahego skinienia pal
cem pan w szarem ubraniu zrobił tak1 

skandal.. 
Tłumaczy! B. F 

http://Tliep.rticvf-.vi
http://CvDAN.SK
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Kielst!!. 
Dziś: Inoccntego ML 
Jutro- Morka i Maicc.ina 

Wschód stońca 3.15 
Zachód o g. 19,58 
Wschód bs. g. 21.23 
Zachód o g. 6.37 
Długość dnia: 15,24 
Przybyło dnia: 8.40 

Kto ma się stawić dziś. 
W dniu dzisiejszym przed komisją 

poborową nr. 1 przy 11!. Traugutta 10 
winni stawić się. poborowi rocznika 
1906 zamieszkali w obrębie 4-go komi-
sarjattt policji o nazwiskach na litery A, 
B, C, D, E, F,< Q; 11, Ch,i. J, K, L, Ł, 
M, N, N, P, R. .S. T. U, W . T i Ż. 

Jutro winni stawić się przed tą ko
misją poborowi zamieszkali w obrębie 
7-go komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery A, B, C. 

Przed komisją poborową Nr. 2 przy 
ul. Zakątuej 82 winni stawić się dziś po
borowi rocznika 1906, zamieszkali w ob
rębie 14-go komisarjatu policji o nazwi
skach na litery A, B, C, D, E, F. 

Jutro winni stawić się przed tą ko
misją poborowi z obrębu tego komisar
jatu o nazwiskach na litery G, II, Cli, I, 
J i K. (b) 

Ulgi kolejowe dla mto-
dzieży szkolnej. 

Ministerstwo komunikacji nadesłało 
do kuratorjum okręgu szkolnego łódz
kiego i do dyrekcji kolei komunikat, w 
którym do.iosi, że przyznano zwycza
jem dorocznym młodzieży szkolnej pra
wo do korzystania z 50-proccntowej 
zniżki na przejazd w wagonach klasy 
111 pociągami osoboweml \ pospieszne
mu Ułatwienie to służy młodzieży tyl
ko na przejazd wakacyjny i to na razie J 
tylko podczas tegorocznych fen: let
nich. W klasie III (tam i z powrotem) 
Przy podróżach ponad 300 kilometrów 
należy dopłacić do biletu ulgowego po
ciągu osobowego pełnego dodatku za 
Pośpiech. 

• 13ilety na przejazd pociągami pospic-
sznemi będą wydawane na podstawie 
zaświadczeń szkolnych wyłącznie przy 
Przejazdach pojedynczych, nic zaś dla 
zbiorowych wycieczek. ( R ) 

Konlerencla przedwy-

P o l o n | a - L K S . 4 : 3 ( 2 : 0 ) 
Beznadziejna gra linji napadu łodzian przyczyniła się do 

zwycięstwa gości. 
Sędzia, p. Ziemiański, obrzucony został kamieniami i tylko dzięki interwencji po

licji i kilku wojskowych uszedł cało z boiska. 
W dniu wczorajszym odbyło się na 

boisku Ł. K. S. spotkanie o imstt ••.oslwo 
Polski między stołeczną Polonh a I.. K 
S.-em. 

Ł. K. S., mimo znacznej przewagi 
zwłaszcza w pierwszej polowie, stracił 
2 punkty, wskutek fatalnej gry ataku. 

Przebieg zawodów do pauzy n 'y t'-
kawy i nudny. Polonja grata anemicznie 

bez lempa. "1. bywając się tyti-j cjiw' 
lami 'ih mądra . celową grę. W I I m!'i 
ze śl:cz"ti lio.T.binacjj Kogut. Lo.h '. Zi
mowski ' hmcliowlez zyskuje ostatni 
pierwsza bramkę dla Polonji. 

Gn toczy się w dalszym c^gs ze 
znaczną f.ri-jwagą Ł. K. S.. lec-: alak gra 
fatalnie. 

Natonras*. I\>lonja po ładnie M TJJ-

Min. Składkowski w Łodzi 
będzie dzisiaj wieczorem. — Być może, że zabawi 

w naszem mieście do niedzieli. 
Jak się dowiadujemy ze źródła miaro 

dajnego, minister spraw wewnętrznych 
gen. Sławoj-Składkowski przybędzie do 
Łodzi w dniu dzisiejszym wieczorem a 
nie rano. 

W ciągu dzisiejszego dnia min. Skład 
kowski przeprowadzi lustrację pow. sie
radzkiego i łaskiego w przejeździe z Ka
lisza. 

P- min. Składkowski zabawi w Lodzi 
przez całą sobotę, przyczcin zwiedzi w 
pierwszym rzędzie podległe mu urzędy 
oraz zapozna się z robotami publicznemi. 

Możliwe jest, iż p. minister z Łodzi 
wyjedzie wprost do Warszawy lub też Za 
bawi jeszcze w niedzielę, poczeiu uda się 
w poniedziałek na lustrację pow. piotr
kowskiego, radomskiego i innych, (u). 

W dniu dzisiejszym wieczorem w sa
li handlowców polskich, odbędzie się 
konferencja przedstawicieli związków 
Pracowników umysłowych, gdzie będzie 
Omawiana sprawa zbliżających się wy
borów do rady miejskiej- * 

M. In. odbędą się przedwstępne roz
mowy między przedstawicielami co do 
stworzenia bloku wyborczego. 

Gwałeis ei przed sądem 
Skazano go na 9 miesięcy 

więzienia. 
fc Przed kilku miesiącami mieszkaniec 
Pabjanic. 21-letui Maksymilian Gąsiorów 
ski poznał się z przybyłą z Poznania Te
resą Wójcik. Po pewnym czasie Gąsio
rowski wyjechał do Poznania, gdzie do
wiedział się o miejscu zamieszkiwania 
Teresy Wójcik. Odwiedził ją- Na czynio
ne jej propozycje, kobieta wskazała mu 
drzwi. P o paru dniach przypadkowo zu
pełnie Gąsiorowski zetknął.się z Teresą 
Wójcik na odludnej drodze, wciągnął ją 
w Pobliskie krzaki i pomimo rozpaczli
wego oporu, dokonał na niej gwałtu, zat
knąwszy uprzednio ofierze, swej usta 
chustką, aby zagłuszyć jej krzyki. 

Po pewnym czasie zrozpaczona ko -
b'eta dowlekła się do najbliższego poste
runku policyjnego, gdzie zameldowała o 
c2ynie Gąsiorowskicgo. 

Gąsiorowski został aresztowany I 
s|anąl przed sądem. Sprawa ta odbyła 
S l e Przy drzwiach zamkniętych. Sąd ska 
ż a » go na 9 miesięcy więzjenia. (E). 

Postępy kanalizacji łódzkiej. 
Regulacja rzeczek: Karolewki i Jasiem. — Począ
tek eksploatacn. — Jednia asfaltowa przy ulicy 

Nawrot. 

wanym ataku zdobywa prze*. K:o,uta 
drugą bramkę. 

Po zm:ave stron Ł. K. S. Jaż v-r per-
wszej minucie zdobywa pr^oz Fejc 
bramkęi Tetnpo się zaosirza W ó.mi
nucie udaje się Zimowskiemu „kiwnąć" 
Gałeckiego I po ładnej centrze ncobsta-
wiony Kogut strzela z kilku kroków w 
sam róg bramki. Gra się wyrównuje 
tempo błyskawiczne. 

W 18 minucie zdobywa Sowiak dru
gą bramkę dla Ł.K.S., a w 23 minucie 
Eeja wyrównuje. Decydująca bramka 
dla Polonji pada w 39 minucie. 

Wyróżnili się: Siedź i Trzmiela z Ł 
K. S., oraz Butanów, Tupalski i Zimow
ski z Polonji. 

Po zawodach obrzuciła galeria sę
dziego p. Ziemiańskiego, gradem kamie
ni i dopiero interwencja policji i kilku 
wojskowych położyła kres tej nezwy-
kłej awanturze. 

Szczegółowe sprawozdanie w dzi
siejszym „Expressie". 

Jak się dowiadujemy, roboty kanali
zacyjne W szybkiem tempie posuwają 
Kię naprzód, szczególnie regulacja kory 
ta rzeki Karolewki, po naprawieniu 
szkód, poczynionych przez w y l e w w m 
kwietniu. 

Ukończono też pogłębienie rzeki Ja-
sicni, którą w tym celu musiano odpro
wadzić bocziiem korytem. 

W końcu czerwca r. b. regulacja i o-
cembowanie Karolewki zostaną całko

wicie ukończone, będzie już można o 
tworzyć wylot kanałów i rozpocząć 

prowizoryczną eksploatację 
wybudowanej sieci, przyczem przez 
eksploatację tę rozumieć należy odpro
wadzanie wód burzowych z centrum 
miasta. W związku z rychłem ukoń
czeniem murowania kanałów w śród
mieściu, wydział budownictwa magi
stratu przystąpi wkrótce do 
układania jezdni asfaltowej przy ulicy 

Nawrot. (R) 

Zatarg o angielską sobotę 
oddany został przez robotników w ręce rządu. 

°TWARC1E KĄPIELI i PLAŻY LIGI 
MORSKIEJ i RZECZNEJ. 

W dniu wczorajszym odbyło się uro-
v$ ' , kwarcie kąpieli i plaży Ligi Mor-
"wej i Rzecznej w Rudzie - Pabianickiej. 

Przedstawiciel okręgowej komisji 
związków zawodowych, p. Walczak, 
wraz z przedstawicielem komisji cen
tralnej przyjęci zostali przez dyrektora 
departamentu pracy w ministerstwie 
pracy, p.. Dreckicgo, w sprawie zatargu 
w łódzkim przemyśle włókienniczym na 
tle płacenia za angielską sobotę. 

P. Walczak zreferował szczegółowo 
przebieg zatargu 1 oświadczył, że zwią
zki zawodowe, wierząc w słuszność 
bronionej sprawy, gotowe są do jaknaj-
cnergiczniejszego wystąpienia w obro
nie interesów robotniczych, wbrew- opo
rowi przemysłowców*. 

Zdaniem p. Walczaka, rząd winien 
wyraźne stanowisko zająć w tej spra
wie i wydać nowelę do ustawy z dnia 
19. 11. 1919 r. celem stwierdzenia, jak 
należy płacić za angielską sobotę. 

Dyr. Drecki obiecał przedłożyć ca
łokształt sprawy p. Szubertowi w za
stępstwie p. ministra w celu szybkiego 
zlikwidowania zatargu w przemyśle 
łódzkim. 

Dyżury w aptekach. 
Dziś, w piątek, dnia 17 czerwca, dy

żurują w nocy następujące, apteki; 
Sukcesorowrie F. Wójcickiego (Na

piórkowskiego 27), W. Danielecki (ul. 
Piotrkowska 127), P . Unicki i J. Cymer 
(Wólczańska 37), Sukccsorowie Lein-
webera (Plac Wolności 2), Sukccsoro
wie J. Iiartmana (Młynarska 1), J. Ka-
liane (Aleksandrowska 80). ( R ) 

Następnie omawiano sprawę lokau
tu w fabryce Barcińskiego. Delegacja 
łódzka złożyła szczegółowe sprawoz
danie, (b) 

Cukier dla Łodzi 
pod kontrolą izby skarbowej. 
W najbliższym czasie łódzka izba 

skarbowa realizować będzie kontrole 
nad obrotem cukru. W związku z tern, 
wszystkie cukrownie na terenie woje
wództwa łódzkiego będą miały obowią
zek przedkładać izbie skarbowej odpisy 
miesięczne książki kontyngentowej. W 
ten sposób ułatwione zostanie zaopatry
wanie większych miast województwa 
łódzkiego w cukier oraz należyte normo 
•ranie eksportu cukru zagranice. (E). 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 16 czerwca-

Zamknięcie giełdy. 
N. York 4.85 11/16—4.86 11/16 
Francja 124.0 1 
Włochy 87.57 
Niemcy 20.49 3/8 
Szwajcarja 25.25ł/» 
Praga 163-93 . 
Warszawa 43.50 

Paryż, 16 czerwca. 
Zamknięcie giełdy. 
Londyn 124.02 
N. York 25.53 
Włochy 141.40 
Szwajcarja 491 
Niemcy 605 

O B U W I A 
PEPEQE LUDOWEGO 

SPORTOWEGO 
TENISOWEGO ## 

^SÄI WtM 
POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY T . A . 

w GRUDZIĄDZU 

TANIE'TRWAŁE4 ELEGANCKIE 
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Dziś i dni następnych! C A S I N O 
Całkowita zmiana programu ! 

WIELU lEIJft AKTUALNA „ Ż U L A W L O D Z I " 
Z U L A P O G O R Z E L S K A °a%£&.£*£5&' Chłopcem być, pijana 

K O N R A D T O M „KoszałKi opałki łódzkie" 

E u g e n i u s z B O D O „BLACK BOTTOM" " ^ ° ™ ™ i ° * ° ™ > > « « 

„ P Ł O M I E N I E w R A Z U R Z E " SKetch 
Konrada Toma. 

W programie kinematogra
ficznym wielki 10-cio aktowy 

dramat p. t. którzy tańczą" 
Początek przedstawień rewjowych o godz. 8 i 10 wiecz., kinematogr. o godz. 4 30 

Początek seansów o godz 4.30 po południu. . 
SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA. 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. 

S P L E N D I D I 
• • I I I i l l u n i UL. NARUTOWICZA 20. mail • • • i f i f l 

Dziś nieodwołalnie po raz ostatni ! 

M n t ł A * J a k o obywatelka I kobieta uwa-
XTLOHO» tam za światy obowiązek wzię

cie udziału w ogólno ludzkiej 
walce z ohydą rozpusty. 

w 10 akiacii 
p. t.: 

: niewinne: 
grzesznice 
osnuty na tle sensacyjnego procesu ó strączy 
cielstwo i handel żywym towarem. Ośrodkiem 
akcji jest skandal w który wmieszani są naj
poważniejsi obywatele, działacze społeczni i po 
lityczni oraz damy z najlepszego towarzystwa. 

Początek o godz. 4.30 

t i n i 

BÔ16WWY 

Dr. med. 

Dzielna Na 9. 
Tel Ms 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne I mo 
czoplclowe. 
Przyjmuje 

od 8—10 i od 6—8 
Leczenie lampą 

kwarcową 
Oddzielna pocze
kalnia dla Pań. 

Dr. med. 

Sienkiewicza 34 

tal, 59 -40 , 
choroby skórne i 

weneryczne naś
wietlania Jlatnpą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 5—8. 

Dr. med 

BRAUN 
Południowa N° ¿3 

tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych leczenie 
światłem, (Lampa 

Kwarcowa 
Przyjmuje 

od9 doli rano 
od 5 — 8 w 

Dr. A. 

Srosgllh 
choroby skórne 
i weneryczne 
Instytut Rontdeno 
leczniczy i £wia'io 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Aleja Kościuszki 27 
Tclclon 51-78 

Przyitiuic o(!4 rto 1 

S P L E N D I D 
J U T R O PREMJERA 

1) Najgenialniejszy tragik świata 

C O N R A D V E I D T 
w sensacyjnym dramacie p. t. 

F L O R E N c a i 
Zagadkowy problemat erotyczny w 10 akt. 

2) Tryskająca szmpańsklm humorem komedja p. t. 

DZIEWCZYNKA z KABARETU 
z OSSI OSWALDA 

w roli tytułowej. 

J U T R O PREMJERA 

S P L E N D I D 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów 1 gabinei denty-
— styczny przy Górnym Rynku, — 
Piotrkowska 294, tel . 22-8^. 
przy przystanku tramw. pabjanicklch) 
orzyimuje chorych w chorobach wszyst
kich specislności od g. 10 rano do 6-ej 
BO pol. Szczepienie ospy, analizy (mo
czu, kału, krwi, plwocin etc ) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z łote . Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświelania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby szlucane, korony 

ziote. platynowe 1 m< aty. 
nledzielr- i święta do godz, 2 po pot 

Lekarz dentysta 

ia 
przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 

kowskicj 294 

codziennie od godz 
2—1 wlecz 

D° Will 
l POKOJE 2 
frontowe 

skromme umcblowa 
ne Andrzeia A6 43 
m. 13, 

Roçmalte 

(łlarsztat stolarski 
Wf z tokarnią i 
wszystkie narzędzia 
do sprzedania. Wól 
czańska 159, Jezior 
s I;;'. 17 

Małżeństwo sa
motne żona Iran 

cuska poszukme 
mieszkania umeblo
wanego luo me, 
może udzielać kon-
weisacji Oferty pod 
,Dèsir". 17 

Pokój z ku.h'iia na 
IV piętize od 

zaraz a l poKoje z 
wygodami od linea 
do wynajęcia Ró
żana Kft 10 17 

Do wynaiecia sin-
neczny nokój i 

dia samotnej osobv| 
Wiadomość „Osz- i 

czędność-' Piotrków 
ska 13 19 

Pokój i oddzielnym 
wejściem do wy 

naięcia, Ceglelniana 
62 Dozorca wskaże 

1/ 

Z pokoje z kuchnią 
do wynaiecia 

ł.ódż, (Mania) ulica 
Solec 9. 19 

D i wynajęcia po-
kói z kuchnią1 

z wygodami. Wia-! 
domosć w/składzie 
fiyzierskim ul. Ki
lińskiego 225 17 

W lodżienle z 5-clo-
ki. wykształć, 

obeznany z kslę! 
gowością fabryczną: 
z 2 tętn. praktyką 
w tkalni poszukuie, 
posady wydawacza 
wątku, przeciąga :za 
towarów lub Diura-
1 Sty. Łask. oferty 
sub „L. M" do adm. 
Republiki. 17 

Zakopane pensjo
nat „Padjon*. 

ul Chałubińskiego, 
w pięknym lesie, 
Zaiząd B e r i nhaum-
mównej Wykwintna 
kuchnia warszawski 
Cepy nsKlc. 30 

Zaginęłu dowody 
JAMł 3o316. 

3o7o4. *o?97. -.1977 
419*8. 5'413, 5258c 
5.310.. f>3òl4 Od
działu Łódzkiego 

Warszawskiego Ak. 
cyjnego Towarzys. 
twa Pożyczkowego 
Zachodnia N» 31 18 

PoKój 
zKuchnia 
i wygodami 

poszuKiwany 
Olcrly do admin 

.Republiki sub 
„BEKA-

=PiaQQmeratâ  ite wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi 
zł. 4.50, za odnoszenie do domu 40 gr.; z prze

syłka poczt, w kraju zł. 5.20. zasraniec zł. 720. 
hrirpress' , I „Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

hłttrewaael Milki" 
ZWYCZAJNE: 8 er. za wiersz min metr. (na stronic 10 szpalt). W TKSCIE: 40 g* 
za wiersz mil. (na str- 4 szpalty NEKRGLOOI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil. 
na str. 4 szp-). Zaręcz. I zaślub po ekście IC zt. Zamleis-owe o 50 pr. Zaei o 100 JT. 

drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. ale o dpowlada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmniejsze 50 gr.' 

Ogłoszenia: 

\Wji4&ÄSfti jMBidJWaWK EoJAk. tfcdllfton JtocUw. .SmolsJsL, ,iW diuKariu ..Republika" sp. I OGT. odp, Piutrkowslu 49. i JĄ 


